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_Naworot Francji do Boha, 


Wid dawna Francja wstupyła na do- 
rohu pereslidowania katołyckoji wiry 
i katołykiw. Riad francuskyj złożenyj 
wse z „liberałiw* seb to z inteligen- 
tiw, kotri ne nazywajut 
stamy, bo sia toho jakoś stydajut, ałe 
niezym wid nych sia ne riżniat. Cika- 
we szczo Francja, kotra znana jest z 
riżnych haseł pcstupowych, hołosyt 
demokratju i riwnist, wybyraje do par- 
lamentu samych inteligentiw i boha- 
cziw, a nikoły ani jednoho  rohitnyka 
czy chłopa I to własne je pryczynow, 
szczo parlament francuskyj wede wid 
desiatok lit wojnu z religieju. Bo to 
tak teper je na świti, szczo jak chto 
trocha poniuchaje „mudrosty* i pijde 
do „gimnaji”, to perewertaje sia jemu 
w hołowi i nahło, jak dosy buw reli- 
gijnym i dla druhych sprawedływym, 


sebe socjali- ' 


to jako „student“ uniwersytetu czy na- 
wit gimnazjalnyj, a bo wże na stano- 
wysku jako adwokat czy doktor, wsty- 
daje sia Boha, zapysujeś do paniw ra- 
dykałiw, sel-robiw, komunistiw i szo- 
winistyczno-bezbożnyoh towarystw czy 
storonnyctw. Tak jest u nas, dobre 
my to wsi znajemo, ałe taksamo je i 
w druhych krajach, jest ono i wi Fran- 
cji. 

Francji majucza w Sojmi samych in- 
teligenttw i to własne takych, jak ska- 
załyśmo, bezbożnykiw niby postupowciw 
i t. zw. „mason:w*, seb to zorganizo- 
wanych w tajnych towarystwach i zwia- 
zwach; worohiw religji, ne mohla ina- 
ksze zachowsty sia suproty religji, jak 
wypowisty jij wojnu. Jest ona zrozumi- 
a, szczo zorganizowani worohy cer- 
kwy tu cerkwu poboriujut Jakby w 


Sojmi ne buło paniw adwokatiw i do- 
ktoriw, a zasidały tam jako predstaw- 
nyky naroda selane i robitnyky, remy- 
snyky i bidni praciownyky, wzahali 
bidnyj narod maw swoich ludyj w Soj- 
mi jako posłiw, toby napewno zajma- 
ły sia sprawamy i diłamy pożytoczny- 
my dla zahału, dla wsich, sprawamy 
rilnyctwa promysłu  polipszenia doli 
naroda. a ne zajmałyb sia tym, szczo 
do nych ne nałeżyt i do czoho ne ma- 
jut najmenszoho prawa. Znaczyt szczo 
ony ne zajmałyby sia borbow z Bo- 
hom i wirow, do jakoji pryznaje sia 
weś narod, krim paniw posłiw. 
Borba z wirow katołyckow spryczy- 
nyła wełyki szkody dla Francji. Mo- 
ralnist" i obyczaji upały ciłkom, szyryt 
sia złoczyn, ubyjstwa, pidpały, oszu- 
stwa, rozwody suprużestw. no i otwer= 
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„ RUSKA PRAWDA * 


ta borba z Bohon. Diwa> wżs wyn: 
nano tam religiu zi szkoły, z pubłycz- 
noho żyta. wyhnano klasztory, ne u- 
znaje sia świaszczennykiw i pokłykuje- 
sia ich do wojska, na prostych zow- 
niriw, każe sia im strilaty i wbywaty 
na wojni protywnyka. Francja upadala 
szczoraz bilsze mymo wełykoho po- 
świaczenia dekotrych lubiaczych kraj 
swij ludyn I dywna takoż ricz, szczo 
własne pry pere:slidowaniach wiry ine- 
uznawaniu jeji. czerez Riad i uriady, 
_ wi Francji wse buło najbilsze pokły- 
kań do stanu duchownoho, świaszcze- 
nyczeskoho. 

Koły narod powoły zaczaw  wystu- 
paty protyw posłiw swoich za ich bor- 
bu z wirow, posty bojaczy sia utraty 
posolskoho mandatu i pensji nahło za- 
buły jakoś za swoi dotychczasowi pe- 


rekonaniai nawertajut sia do Boha. My 
wzahali w paniw posłiw ne  wirymo. 
Ony je tilko dla sebe i robiat tak, jak 
dla nych jest dobre, a ne dla naroda. 
Jak zobaczyły szczo ciłyj narod za- 
czaw ostro żadaty wid nych pokyne- 
nia borby z Bohom, to i zaczynajut to 
robyty. Ostatnio Sojm  francuskyj ła- 
skawo „pozwoływ* po  hołosowaniu 
posiw warauty do kraju wyhnanym 
klasztoram i czynam, a to na pocza- 
tok 9-tom misjonarskym czynam. Na- 
reszti dochodyt cerkow wi Francji do 
swoich praw. Powoły i ostrożno fran- 
cuska inteligencja wertaje takoż do 
Boha, prawd! ne szczyro tak jak ciłyj 
narod. ałe dla okaludskoho i politycz- 
nych korystyj. W kożdim razi i to do- 
bre, w poriwnaniu z deteperisznow bor- 
bow protyw religji i wiry 


Pomysł bolszewyckono carstwa. 


Po zneseniu c:rstwa w Rosji i za- 
panuwaniu tam bolszewykiw, rosyjski 
emigranty perebuwajuczi za hranycia- 
my Rosji hadały, szczo dast sia powa- 
łyty bolszewycku władu wojnow Zwid- 
ty też paru raziw probowały szczastia 
i napadały na bolszewycku Rosju, z 
menszym czy bilszym szczastiem. Ge- 
nerał Denikin pidijszow z wojskamy 
proty bolszewyckymy aż pid Moskwu 
i o mało jiji ne zaniaw. Jakby jemu 
sia to buło wtody udało, to bułoby 
wże po bolszewykach. Ałe i win ne 
maw szczastia, a pobytyj cofnuw sia 
razom zi swojow armjow aż do Odes- 
sy nad morem Czornym, de pospiszno 
wsiły na parochody i korabli taj łed- 
wo z żytiem wtikły pered strasznymy 
i warwarskymy swoimy protywnykamy. 
Bohato i zistało ich na berehu i po- 
pało w ruky belszewykiw. Jak pered- 


sze dennykinci wyrizuwały bolszewy- 
ckym sołdatam na hrudach zwizdy, tak 
teper’ bolszewyky wyrizuwały im na 
czoli carski orły 

Taksamo ne wdijaly niczoho i druhi 
generały, Judenicz, Wrangel i tilko 
ponyszczyły trocha żytia ludskoho na 
darmo. ,Baczuczy, szczo niczoho ne 
wdijut. orużjem wpały storonyky caria 
teper na nowyj pomysł. Oto wełykyj 
kniaź Kyryło, jakyj maje pretensju do 
zistania carem, wysław po świti zaja- 
wu, w kotrij obiciuje, szczo win jakby 
ho zrobyły carem, toby połyszyw ustrij 
sowitskyj i bolszewycki poriadky. Po- 
zistałyby wolni wybory, swoboda pre- 
sy itd. Wzahali dotyczasowa  bolsze- 
wycka swoboda. Otże i w toj sposib 
hadajut rosyjski monarchisty widbudo- 
waty Rosju, bo w inszyj ani rusz im 
sia ne udaje. 


Selana prystupajut do „Zhody“. 


Założene nedawno towarystwo 
„Czerweńsko — Ruska Organizacja 
Z H O D A“ rozwywaje sic szczoraz 
blsze. Ciłyj riad sił koło Lwowa zho- 
łosyły sia do Organizcji, tak samo w 
turczańskim powiti i w. Stanisławiw- 
skim Wojewidstwi, de wede organi- 
zacju buwszyj posoł Załuckyj. 

Naszym szowinistam ne daje to spa- 
ty Oś i zabrały sia do poboruwania 
barno rozwywajuczoji sia „Zhody“, bo 
dla nych lipsza nezhoda i bida naro- 
da, jak dobro, spokij i zhoda  Inaksze 
ne małyby szczo rcbyty i ne distawa- 
łyby hroszej z Berlina i Moskwy. Hłu- 
pi ich wystupy protyw „Zhody* niczo- 
ho ne wdijut Oś jak pysze oden z 
człeniw „Zhody* z powitu turczańsko- 


ho: panowe undiwci nikomu ne zakru- 
tiat hołówy, szczo ony je za dobrom 
naroda. Ja dobre baczyw, taksamo 
jak kożdyj selanyn i bidak, jak to pa- 
nowe z Unda obdyrały bidakiw, sami 
robyły majetky, a ty bidaku hyń zho- 
łodu. Dobre ony wyprowadyłyby nas 
w połe, jak zapanuwała u nas Ukra- 
ina Druhyj raz takoho dobra nepo- 
trebujemo. Ne potreba nam ich zło- 
czynnych riadiw i budemo sia wsi 
meszkanci Czerwonoji Rusy boronyty 
protyw najizdu bożewilnych wołoda- 
riw z posered szowin.stycznoji inteli- 
gencji. 

Dosyt nas wynyszczyłya sami poro- 
były majetky, dosyt nam porekwiruwa- 
ły naszoji krowawyci, hirsze jak Ma- 
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diary i Nimci. Dosyt nam neprosze- 
nych opikuniw z Unda. Teper my bu- 
demo sia trymaty naszoji zhody, bo 
tilko zhoda buduje, a nezhoda spro- 
wadżuje na bidnyj narod wyzysk i na- 
jizd krowożernych piawok, jak to po- 
czułyśmo na swoich płeczach za „U- 
krainy“ Ukraina buła korotka, ałe 
„fajna“ dla paniw i riżnych obirwan- 
ciw zi świta. Druhyj raz toho ne bu- 
de. My selane ne dopustymo do toho. 

Oś toj łyst selanyna howoryt naj- 
lipsze, jak selane „lubiat* Undo i in- 
szych worohiw swoich. Zrozumiłe otże 
szczo „Zhoda“ rozwywaje sia tak u- 
spiszno i jest nadija, Sszczo powałyt 
ciłkom undiwskych worohiw  bidnoho 
naroda. 

Uctywi z posered inteligencji taksa- 
mo  zhołoszujut sia do towarystwa 
„Zhody“, ałe „Zhoda“ je w  bilszosty 
selańskym towarystwom i czerez selan 
je prowadżena. Bez żadnoji, ałe to 
najmenszoji pomoczy Riadu, jak ba- 
łamutno i neprawdywo pyszut Undiw- 
ci, rozwywaje sia „Zhoda“ i ciła czer- 
wińsko — ruska organizacja, a dast 
Boh, szczo kożdyj świdomyj Rusyn a 
wsi selane stanut człenamy „Zhody“. 


pór pór pór Pe Pó de Pó Phe póz pór Pe pór pó phe 
NOWYJ ZARIAD ZWIAZKU 


INWALIDIW. 


W zwiazku inwalidiw 
zistaw czerez Ministra praci i suspilno- 
ji opiky dotyczasowyj zariad usunenyj, 
a to razom z hołowom Marjanom Kan- 
torom, a w Krakowi Ałeksandrom 
Dachowom za riżni neformalnosty w 
zariadi. 


Na misce ich pryjszow nowyj zariad 
a piotyw tamtoho wneseno skarhu o’ 


'zworot neprawno pobranych hroszej z 


Kasy Zwiazku około 5 tysiacz złotych, 
a nadto z pryczynu wypożyczenia swo- 
im znajomym ołoło 20 tysiacz złotych 
bez żadnoho pokrytia i zabezpeczenia, 


W misce zawiszenoho w swoich 
czynnostiach Zariadu Zwiazku  Inwali- 
diw wybrano do Najwyższoji. Uprawy 


Zwiazku nowych człeniw i tak: hoło- 
wa posoł Antonij Snopczyński, misto 
hołowa Stanisław Werc, sekretar Drze- 
wiecki. e y 

Do wydiłu wybrani: hołowa p, Kar- 
koszka, mistohołowa Szułczyński Sta- 
nisław, druhyj mistohołowa posoł Pa- 
jąk, sekretar Henryk Rudkowski, skarb- 
nyk Stanisław Diak. Wsi ony buły do 
nedawna w prymusowim zariadi Zwiaz- 
ku, jakyj wyznaczyw Riad po zamkne- 
niu dawnoho Zariadu. 


Pe pe phe phe phe pe Phe Phe phe phe phe phe phe phe 
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-Oskarżenie ministra Skarbu 


CZEREZ SOJM. 


Posły z partji „Wyzwołenie* w Sój- 
mi postawyły w Sojmi wnesok na po- 
stawłenie ministra skarbu Czechowy- 
cza w oskarżenie za wydanie 562 mil- 
joniw złotych ponad budzet. Otże po- 
neże minister wydaw na riżni derżaw- 
ni ciły ti hroszi, panowe posłowe pro- 
tywni Riadowy żadajut sudżenia mini- 
stra czerez Trybunał stanu. Dokotri 
nawit żadały potiahnenia ho do wid- 
powidalnosty czerez zwyczajnyj sud 
ałe toj wnesok widkynuw Sojm. 

Szczo włastywo takoho zrobyw mi- 
nister Czechowycz? | czomu żadnoho 
ministra peredsze ne stawlały posły w 
oskarżenie z tych czasiw, koły to mi- 
nister wypłaczuwaw riżnym  partjam 
hroszi na partijni ciły? Czomu ne ża- 
dały sudżenia ministra Kucharskoho, 
kotryj w 1923 roci prodaw  wełyki 
fabryki priadilnyczi wartosty kilkanaj- 
cat miljoniw za kilkadesiat tysiacz zło- 
tych, a derżawa stratyła w toj sposib 
wełyczeznu sumu, bo poprostu darmo 
dały tu fabryku Francuzam? 


Otoż treba znaty, szczo minister 
Czechowycz nałeżyt do Riadu, kotryj 
halmuje rozhukanie paniw posłiw i ne 
pozwalaje sia im miszaty do ne swoich 
dił, jak to persze buło i tilko to je 
pryczynow złosty paniw posłiw. A ne 
mały sia koho uczipyty, to uczipyły sia 
ministra skarbu. bo to najłehsze. Wy- 
najszły, szczo minister perestupyw bud- 
żet, to im wże  wystarczyt, ałe szczo 
wydaw ti hroszi na Bank rilnyj dla 
selan, na kredyty dlo silskych  spiłok, 
na polipszenie menaży dla żowniriw, 
to ich to ciłkom ne obchodyt i hoło- 
wa ne bołyt I własne gazety zakydu- 
jut posłam, szczo ony ne sut sami ta- 


ki czysti, jakby sia wydawało i wy- 
najszły znowa, szczo  dekotri posły 
brały jakiś łapiwky z naftowych firm, 


tamti znow z inszych żereł. 

Szczo do nas, to my uważajemo ny- 
nisznyj Riad za najlipszyj dla naroda, 
a wystup posłiw z tym ciłym oskarże- 
niem je tilko borbow  meżypartijnow. 
O dobro naroda im ne chvdyt. 


POSOŁ WALNICKJ WŻE DAŁEKO .. 


Na żadanie sudu Sojm pozwoływ a- 
resztuwaty  posłiw komunistycznych 
Bitnera, Warskoho i Walnickoho za 
protyderżawnu ich dijalnist* a imenno 
za protyderżawni mowy w czasi proce- 
su komunistycznoji biłoruskoji „Horo- 
mady“ u Wiłni w maju tamtoho roku’ 

Jak pryjszło do zabrania pana po- 
sła z jeho meszkania u Lwowi pry uł. 
Wałowij 14, to policja perekonała sia, 
szczo „pan“ nahło i pospiszno i po- 
spisznymy potiahamy wyjichaw z Pol- 
nt do swoich chlibodawciw do Ber- 
ina. 

Poso? Walnickij buw dawnijsze wy- 
zrazznym człenom staro-ruskoji partji. 
W ostatnich paru rokach, koły zoba- 
czyw, szczo Rosja propała i ne bude 
prysyłała na agitacju „posobij* hrosze- 
wych, i szczo tam teper sut panamy 
bołszewyky, osnowaw bolszewycku par- 


tiju „Sel-rob*, znanu zi swoich komu- 
nistycznych diłań. Ałe wreszti pryjszła 
pora i na pana posła, taj „pryjszły po 
neho“, szczoby ho zabraty do iwano- 
woji chaty. | 


No i tilko podumaty, szczo pan 
Walnickij, syn parocha, prystupyw do 
komunistiw. Szczo sia tam  włastywo 
dije teper nedobroho posered  naszo- 
ho duchoweństwa? Jak wychowujut na- 
szi duchownyky swoji dity, czy kon- 
cze na bolszewykiw i komunistiw? Jak- 
najskorsze duchoweństwo powynno za- 
wernuty z dotychczasowoji dorohy, to 
jest zapereczuwania praw  Polszczy 
i wychowania dityj w tim dusi, bo 
wid protypolskosty do protyderżawno- 
sty i bolszewyzmu duże błyźko, jak 
se wydymo na prykładi pana posła 
Walnyckoho. 


- 


Z KRAJU. 


Z Anieryky. 
W piwdennij Ameryci w Czile zem- 
łetrasenie sprowadyło okropne znysz- 


R samych ludej zhynuło 200 o- 
sib. 


Dobryj .,doktor''. 


W Stanisławowi aresztowano N. 
Tremboweckoho, jakyj podaw sebe ja- 
ko znamenytoho likaria, a liczyw far- 
bowanow wodow. 


Bijka na zjizdi „Proświty”. 

Na zahalni zbory „Proświty* jake 
widbuło sia na dniach u Lwowi zji- 
chało sia 469 delegatiw. 

Perebih obrad buw duże  burływyj. 
Koły czast uczastnykiw zaczała Śpiwa- 
ty „Szcze ne wmerła Ukraina", kynu- 
ły sa na nych inszi i zaczały spiwaty 
miżnarodnyj hymn Bijka skinczyła sia 
wykyneniem miżnarodowciw, bo miż- 
narndna zhoda ne zapanuwała jeszcze 
w „Proświti*. 
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ENY EBP IE EO 
Kalendar hrecko — katołyckyj 


1 Piat. Pamfyła -m. 
2 Sub. Teodora 
3 Ned. Lwa pap. 
4 Pon. Archypa 
5 Wtro, Lwa ep. k. 
6 Ser. Ewtachja 
7 Czetw. Tymot i E. 
8 Piat. Polykarpa 
9 Sub. 1i 2 Obr. 
10 Ned. "Tarasja ep. 
1! Pon. Porfirja 
„12 Wtor. Prokopija 
13 Ser. Wasyłija 
14 Czetw. Ber. Ewd. 
15 Piat. Teodota 
16 Sub. Ewtropija 
17 Ned. Harasyma 
18 Pon. Konona 
19 Wtor. 42 Mucz. 
20 Ser. Wasyłija m. 
21 Czetw. Teofilakta 
22 Piat. 40 M. w. S. 
23 Sub Kondrata 
24 Ned. Sofrona 
25 Pon. Teofana 
26 Wtor. Nykyfora 
27 Ser. Wenedykta 
28 Czrtw. Ahap. i R. 
29 Piat. Sawyna 
30 Sub Aleksija 
31 Ned. Kyrvła 


PROCES ZA ZABUKENIA 
W HREBENNIM. 


Jak inteligenty szowinisty nyszczat 
chłopiw, to sia wże wsio kinczyt. 

W sudi okrużnim'u Lwowi rozpoczaw 
sia proces protyw 22 selan z Hreben- 
noho za zaburenia w liti tamtoho ro- 
hu w sprawi nedopuszczenia selan z 
druhoho seła do robit dwirskych iwi- 
dohnania ich syłow. 

Okazałoś, szczo jak wse to jest, 
pidmcwyły selan „panowe”. ato dwoch 
studentiw i jakyjś Cham, sami inteli- 
genty, kotri w poru powtikały zahra- 
nyciu, a chto paw żertwow  pidjudżu- 
wania tych nesuminnych ludej? Ocze- 
wydno, szczo selane, kotri ne umijut 
utikaty tak, jak panowe. No i bidnych 
selan pozamykały do kryminału i bid- 
ni terplat za paniw agitatoriw z mista 
i studentiw. d 

W czasi rozprawy oden selanzn na 
zapytanie, chto ich najbilsze pidburi- 
waw, pokazaw palcem na redaktora . 
„Diła“, dnewnyka szowinistycznych 
burżujiw ruskych i worożoho dla pol- 
sko — ruskoji Zhody. 


KTGYSEYSIEYSKAUŚ 


(Objasnenie do obrazka 1 storoni). 


Naszi seła rozwywajut sia pid wzhla- 
dom kulturnym w dekotrych okoły- 
ciach, de polityka ne zachopyła selan. 
Obrazok nasz predstawlaje orkiestru z 
pid Peremyszla. 
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MASZYNY DO SZYTIA | m 
najlibszych systemiw JA R N À l ŻW 0 N | W 
najkorysnijsze można nabuty 


> t Perczyńskych 


ALEKSANDER MALIMON 

skład maszyn do szytia W- KAŁUSZY 
Lwiw, uł. Wałowa nr. 11. | dostarczaje dzwoniw cerkownych i szkilnych 
po najtańszych cinach. 


x | MAŻNIŚNASNAŚ MA ŚNIE WALE W ALSNE A: R 


Warstat reparacijnyj. 


| x 


Wże wyjszła z druku knyżeczka 
CINA 1.50 zł. j i i o 7 da 1. 50 zł. 


Peredpłatnyky „Ruskoji Prawdy“ 


Najlipsza pasta do obuwia 


płatiat cinu 1 zł. 


Do nabutia w naszij Redakcji i skiry jest pasta Erdal. 


APA, | Wsiudy do nabutia. 


K > Åe => A 


Gzytajłte 


PRAWDYWYJ] SELAŃSKYJ CZASOPYS 


Radźcie się swego lekarsa 
i używacie 


Jako organiczny związek 1iosiorowy. 
leczy: 


skrofuły, krzywicę, | | i | ji 
u choroby nerwowe sKER 
8 przywraca: aj | 2111. 
energję życiową, 7) | e: 


ias a ość do pracy umysłowej 


i fizycznej. i 
em i, Zakłady Chemicrse 


Na ” uptażneh | składach aptecznych 
[EDNAJTE NAM 
WIK SPIESS i SYR 


Sp. Akc— Warszawa. NOWYCH PEREDPŁATNYKIW. 


Wydaje i widpowidaje Stefan Koss | am Drukarnia „Kresowa* w Krakowi. 


